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RAPPORT KOMITETU 
do przejrzenia papierów Folicyi tajućj usta” 
nOWIOREgO. | 3 

© Od roku 1821. został Makrot Dyrekiorem jednej l 
, gałęzi Policyi tajaćj złożony z kilkunastu Ajentów. 
_ Odlczasu uwięzienia ostatnich zbrodniarzów Stas 
nu aż dosogłoszenia wyroku Sądu Sejmowego CZU* 
wał z sjentami swymi nad więzieniem Karmelitów. ś 


szym różne rapporta dzienne, o postępowaniu woj- + 
skowych o nowinach I wypadkach w Stolicy i na pro» 
wincyi i o wielu innych przedmiotach. y 
Taki opis życia załączył Makrott dó listu, który 
napisał 21I. Maja 1529. dó Kuruty, w którem upra- 
sza go, aby się zlitował nad nim i zwrócił uwage, 
na przyszłość jego niepewną, chociaż służy gorliwie, 
Rządowi od lat 12. Moja terazniejsza służba, pisze 
on, odwiodła wię od nauk lekarskich, którym się 
w Akademii poświęcałem; widzę się teraz wyłączonym: 
z pożycia z ludzmi, niemam ani funkcyi, ani tytułu, 
któreby otwierały mi zaszczytny wstęp do Towarzy- 
r E RRES i CA z ASO 
| Prześladowany skutkami niezastużonej złej omnie. 
w publiczności opinii, widzę się w stanie najopła- 
kajszym, Z którego WSprowadzić mię plota jedynie 


widtkomyślna dofiroć 30: Mość W. Księcia: Cesarze- 


witua. 
Uprasza dalej, aby mógł otrzymać funkcyą' publi- 
- czna, któraby mu dawała prawo noszenia mundu- 
ru kancelaryi Wielkiego Księcia albo innego Biora 
wojskowego, wrze, co los jego byłby zabespićczony, 
teputacya naprawiopą, a 0n: sam miałby kontynuo- 
| wanie terazniejszój służby zpodłvojorą gorliwością. 


dany mu łaskawie stopień urzędnika! Rossyjskiego, 
klassy 12. Ale ponawia proźbę o urząd połączony 
z prawem noszenia minduru. ? 


| komitego szpiega. 


czas Wielkiego Mistrza Loży. W Wrześniu t.r. usia; 
„łował sam, ale, nadaremnie, gdyż go juź znano. 
5 pęt się RZE LEŃ w 
-W r. 1822. Lubliński 
tarz Księcia Adamaj Czartoryskiego. Kuratora. Akar 
wdemii Wileńskiej, .późnićj uczeń Akademii Warszaw- 
skićj porwany został jako obwiniony o należenie da 
związków akademickich i osadzony w Arsenale, Spo- 
_strzegłszy z okna swego więzienia dawnego kollege 
+ Makrotta pisze do niego bilet, prosi aby go odwie+ 


sj 4: 4 


(> fnością nic nie tejąc mniemanemu przyjacielowi. Słu- 
cha go z pilnością i rozczuleniem Makrott, obiecuje 
T Wp ; r 
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` Polak Sumiennmy 


| PISMO CODZIENNE GJb. 32. 


OTA daia 29 Stycznia 1531 roku, o godz: 
A EDEZŻZZZZ ZZA Z KOK» ZRK e aae 


Oprócz tego od; r. 1827. podawał władzom wyż- 


W liście 20. Kwielaia 1830. dziękuje Kurucie' za í 


` Oto są niektóre inne okoliczności życia tego zna- © ™ 
i ZNA w t Git 


| Wr. 1821. szpiegował jeszcze Rożnieckiego, naów=' 


SF yz “eye tajną z każdym rokiem wzrastały. 
ofynianin, dawnićj Sekre-| 


„dit, przybytemu «powiada nieszczęście swoje zU- , 


"+. 


9 wpołudnie. | 
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‘pomoc, odbiera na swoje ręce list Lublińskiego do. 
„, Ordyratowćj Zamojskićj z prożbą aby go tatowała, | 


ge; donosi o wszystkiem w. Księ- 
cin, i list zatrzymuje w aktach. : 
W r. 1825. zatrudniał (się głównie Makrott szpie- 
gowaniem Wojska w obozie jako śledzeniem półko- 
wnika Kozakowskiego i P. Ciechowskiego. Podał 
wtym roku denuncyacyi Ll0G: 
Ww. 1926. czuwał z ajentami swymi nad więzie- 
niem karmelickićm. Denuncyacye o obozie podawa- 


à i 
żegna czule kolegę 


i nej zrozkazu Kuruty obejmują całą jedną kięgę. W tym 
| roku osadził szpiegami z rozkaz Kuruty dom do-- 
"ktora Brandta do którego nawet udało mu się wpro: 


wadzić ajénta i wynająć mu mieszkanie u krawca Ma- 
ladowicza. Śledzi! Expułkownika Kosińskiego i Mi- 
chałowskiego jako też lenerałową Łączyńską o którćj 
samćj cały jeden gruby tom napisał. ea E s 
M rozkazu Półkownika Axamitowskiego „obserwo- 
wał ściśle dom Doktora Wolfa, osadził ajentami swe- 
mi Bielany, szpiegowat Expółkownika Kozakowskie- 


"goi O. Cichowskiego, podał denuncyacyi 2160. = 


Wr..1827. p;lnował Jenerałową Hączyńskę, podał 
denuacycyi 1652. as 
7 Wr. 128. pilnował tak jak w poprzedzających obo- 
zach,/szpicgował w ogrodzie saskim, krasińskigi i cü- 
kierni Eursa. . Zajmował się wyśledzeniem autora 
wierszy na byłego Jenerała Wincentego Krasińskiego. 

We. 1829. trudnitsię głównie sądem sejmówym, apo 
jego zakończeniu obserwacyą domu czci godnego Se~ 
natora Sottyka. i i SAN 

"Makroit nie trzymał więcćj jak 10. ajentów j 20% 
baczmy ile na nich wydawał:y y 

wry 1821. Zł: 8,054. gr. 16. 
1822. — 13,303. ' 


2.1803; = 22,572. KA 
W 7 1824.) — 22,554. FEAN 
— 1825. *— 20,376. Ac 
UA <w. 1826. + = IGS a 
sy 88.4827. —,94,708.0700 5 i 
PEREAS ANO ORTA 985086 ; 
: — 1820. — 39,960.. wa 


Przez 9.-lat wydał ZA: 242,215. ; 


Widać z powyższego rachunku jak wydatki na Poli- 


Na wydatki awansował fundusze swoje stary Ma- 
krot, Śyn podawał rachunki miesięczne albo kuar- 
talne, z Belwederu placońo złotem. ~ < RA pc" 

Znakomitą gorliwość, Makrotów umi W. Książe 
oceniać , zaszczycał Ich 'szczególnemi względami , 
przyjmował od nich bilety z powinszowaniejm ipoufa- 
le znimijrozmawiał. | w a 

Dnia 28. Ćrudnia 1828, r. gdy stary Makrott go- 
lit Cesarzewiecza, oświadczył mu on że pragnąłby 
wiedzieć co mówią w mieście 0 Lubeckim i Nowo= 


` l 
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silcowie, 
zlecenia i jeszcze tegoż, sąmęgo, dnia d doniósł go mó: 
wiono 9 tych dwóch Ministrach w pewnym i domu pry- 
watnym. 

Wr. 1822. rozeszła się była pogłeska, że Bisku- 
pi zanyślają prosić Cesarza aby; pozwolił nh odpra- 
wienie wcałćm królestwie miesięcznćj Missyi. „Mlo: 
dy Makroøtt donosząc Cesar zewiczowi, oświadcza za- 
razem iż na fundamencie zebranych wiadomości po- 
wątpiewa, aby Cesarz pozwolił na odbywańie się 
w Polsce Missyi katolickićj za swego panowania, pò- 

| nieważ zezwalając, zdawałby się także zeźwalać na 
R jaj wiernychod religii greckićj, która tém 
samém Że ją wyznaje Monarcha, jest już panującą: 
Co. większa sprzeciwiało by się to konstytacyi Kró- 
lestwa zabespi leckajgcćj wolną toler ancją dla wszy: 
sikich wyznań. / 

„Mateusz Salej Porucznik Ułanów za Księztwa War 
szawskiego, odbył .w roku 1809 jako dobry naówczas 

' patryota niebę pieczne poselstwo do Galicyi z pro- 
klamacyami wzywającemi do powstania. Nie wiadomo 
nam dotąd, kiedy sie do Policyi tajnej zapisał. 
pewna, że w roku 18I$ był już Sekretarzem u Pół- 


kownika Kempena, a po śmietci jego, naczelnikiem 
oddziału policyi tegoż Półkownika, złożony z lista 


ajentów. Brat toadz, jak się wyraża, dukatów 15, 
a od iniesiąca Maja 1823 dukatów 18 na miesiąc. Świe 


gów i denancya: stów używanych przez niego. wró-* 


Źnych czasac!. odkryto dotąd 117. Należał Adi wy- 
kradania papierów Łukisińskiegó. W ostatnich przed 
rewolucyą czasach, on TEENE udawał rappor- 
ta, on najdotctadnićj wiedział o nadchodzącóm pò- 


wstaniu ; jemu też. powierzona była stvaż osżb maj- 


bardziej podejrzanych Cesarzewiczowi. . 
Podpułkownik. Sass, człowiek z niepospolitym ta- ` 


Jentem,, zajmował się głów ie pólicyą graniczną 


odbierał rapporta od ajentów z Prus, Galicyi i Kra- 
kowa; układał także Cesarzewiczowi rapporta osta- 
nie. i ducha, Narodu Polskiego. Pojmował on praw=_, 
dziwe cćle policyi tajnćj i naganiał zawozasu środ- 
ki. fałszywe, od nich odwodzące:, Zapatrując się na 
stan rzeczy 4 najn łażgiwakeg go stanowiska, znał i śmiar 
ło opisywał Belyedorowi uciążliwości nasze, wrap- 
porcie zdanym 9 Listopada 1830 r., zaskarża nadu- 


Życie Municype alności, uciski' ionopoliów , niędożłę- 7 
` $oość Komiszył Oświecenia, nietr afną arogość cenzu- , 


ry: czyni to 
Narodu Rolskiżga, lecz tylko dla ost<żeżenia W. Kię= 
cia, jak my lncmi drogami słudzy jego, postepują do 
„namierzonego celu. 
W innym rapporcie, uznaje słuszność powodów do 
rewolucyi Polskićj, ale usiłuje dowieść, że ona nie 
/ jest jeszcze tak bliską; a przez to osłabia wiarę Ce- 
sarzewicza w prawdziwe rapporta Szłej Jäs pepu 
jace prawie dzień i chwilę powstania. 


Szereg ych głównych narzędzi despotyzmu , go- 


dnie się zalnknie Nase, Lubowidzkim i 
Rożnieckim. 


Widzieliśmy wyżćj jak oni ZZA, przed Ce- 


sarzewiczem dobrą nik Makrotia, przeszkadzali 


jego działaniom, i wreście po stanowczóm zwycięz=" 


„ twie w roku, jak się zdaje 18322 stanęli u steru po- 
A licyi tajnćj. 

Lubowi Seki potrzebował: jéj, wsparcia, wwikław+ 
szy się w ciężkie nadażycie i okropne zbrodnie po- 
licyi śledczéj, pod jego rozkazami będącej; Roźnie- 


cki nie wahał się, dla podłych zysków zhańbić osła- 


bionego dawniejszemi zasługawi Życia. 
e Rożniecki był naczelnikiem policyi tajnćj, o% 
kazuje się i ztąd, iĉ skargi przeciw jéj nadużyciom 


Natychmiżst ajat się syn” dopełnieniem 


„Po 


LU n e zyw 
jednak nie z przy jązania zapewne do, 


do. niego zanoszono i w jego aktach napotykał je Ko: 
mitet okazuje się dalćj z odezwy Kuruty ido Rożnie- 
«kiego wydańćj 21 Sierpnia 1530, a zalecającej mu, 


„ aby: iaaea wszędwie i gdzie należy (et partóut ou 


il apparticnij nie dozwałać noszenia lub zadwęri a= 
nia kolerów rewolucyjnyc paa > 

w papierach Sassa zwalazi Komitet wynotowanie, 
ýe Jenerał Rożniecki odebrał na rachunek: 


1 w Miesiącu Pazdzierniku 1829 dukatów 300. 
Listopadzie «+ + «+. 300. 
"SA CU BAK SARASESE 2 
Stycznia 1830 -.-. e 300. 


Teteli więc tak brie co miesiąc; 
rocznie zł. 64,800. i 

Oburza się cały kraj na KE i zbrodnie Birn* 
bańma; aprzecieź zbrodniarz ten, był jak się zdaje, 
po największćj części tylko narzędziem Lubowidzkie- 
goi Rożmieckiego. Oni to, za jego pośrednictwem, 


„tedy wypłacono 


| odnowili okrncieństwa i męczarnie 'czasów i narodów 


barbarzyńskich, ww ieku 19. 1 w kraju houstytueyj= 
nyis Nie mogąc stydze swojemu zupełnej beżkarno=' 


ści zapewnić, siebie przynajmnićj polrafili oc. Hé. =. 


‘Birnbaum, jakkolwiek osądzony ; lecz silny opieką 
Nyoh dwóch swoich wspólników i protektorów, g gron 
żnym byłą dla publiczności nawet w więzieniu; ztam= 


tąd wysyłał denuqcyacye, ztamtąd. SIRSE na.. 


urzędy podawał. j 

W liscie pisanym do Lubowidzkiego z więzienia 
dnia 28 Stycznia 1830 r. dziękuje mu Birnbaum za 
pomoc i opiekę w chgrobie : prosi o wyrobienie ma 
wypuszczenia na wolność: pragnie stanąć przed Wi- 
cępiyzedentem i dowieść mu, że nawet w czasie cien- 
pień swoich niepróźnował, 

List do Rożnieckiego dnia5 Sierpnia 1829 r. godny 
jest uwagi. Pisze w nim Bir nbaum, Że w ciągu pię*> 
cioletniego więzienia rozmyśłał zawsze, iż może nie; 
dość gorliwie dopełniał powierzonych mn.czy nności, 
iż może w myśl zjeceń, zbyć słabo działał. Powołuje 
"się na dawniejsze poufałe i filozoficzne dysputy z Je- 
nerafem o różnych humorach ludzj, „Oznajmia „ e 
udawat się z więzienia do różnych osób i i donosił jm 
o niektórych zbrodniach. i występkach, o których 
oni dobrz ze wiedzieli, ale przecieź śledzić ich nie oka- 
zywali zaniiaru. l i 

Uważatem, mówi, Że lubo nietrwateń mi z takich dos 
niesien, jednak, jak o$ upokor zonemi z0 sialis co mnie 
przekonało, że chocjaź nieszczęśliwy i pod ich za- 
;rządzeniem zosłający, mam jakąś E ekda nad Iti- 


mi =W dalszym ciągu listu oświadcza, Że mając na- 


dzieję | uwolnienia w czasie przybycia Cesarza za 
wsparcięm swoich dobroczyńców i. jako zupełnie 
niewinny, zebrał juź w więzieniu: dość materyałów, 
do rozpoczęcia na nowo, gdy yjdaie'h na wolność, roli; 
swojćj przy; Lubowidzkim, 


Po uwięzieniu  Birnbauma, wybrał | na jego (miejsce. 


Lubowidzki godnego następcę Hótowicza 3 zasłużo> 
nego szpiega, a- który długa służąc v w policyi tajnćj, > 
zainierzył zbogacie się w śledczćj. Czlowiek teń o' 


Ka” 


/ 
i 


> 


różne kradzieże sam podejrzany, miał ERREN ) 


dö pomocy swojćj trzy klassy ludzi, tojest: 
"1. Dwudziestu “kilku złoczyńców po największćj 
części jaź sadzonych na ciężkie więzienie; tych 

* używał do popełniania kradzieży: k 
2. Podobnąż liczbę, ale mnićj wprawnych „Kro 
dniarzów, którzy wypattywali ae negi było 

popełnić. kradzież. 

3. Killainastu: bezczelnych oszustów, «gotowych na 
jego rozkazy wykonywać przysięgę w sądach. 


„Oprócz tego miał dwóch złotników zajętych ciągle 


pr zetapianiem | kradzionych srćber. , 
Prawą ręką 'Rożnieckiego był PERA > jego 


$ 


i 


Zn Z 


w 
| 


f { 
plenipotent, przyjaciel , faworyt, sekretarz, powier- 
„nik. Jego on używał do kontraktowania o przedaż 
awansów w wojsku i urzędów cywilnych, 
Supplikant 7. pisze do Rożnieckięgo: nie ma więc 
już dla mnie Żadnej nadziei translokowania się ze 


strony JW.Jenerała; racz więc Pan pomyślić otóm,' 
l abym mógł kwo/kę moją odebrać. > 


Inny supplikant, uprasza Frydliindera w liście z Kra- 
kowa 10 Maja 1830r. aby wyrobił awans dła. jego 
kuzyna. ze szkoły podchorążych, i obiecuje.zapłacić 
na-S.J8n4 7) ; 

Do tegoż Frydlindera pisze supplikant zprowincyi, 

Że niema już nadziei przejść za jego, pomocą do Žans 
darmeryi; prosi zalóm, ażeby mu zwrócił dane na 


ten interes dukatów 20. i rewevs znajdujący się w jego. 


ręku. (Dalszy ciąg nastąpi). 


MYSLI O SZTUCE WOJENNEJ, 
przeż Kap. Paszhkowshiego Prof. Artylleryi. 
(rzecz czytana d. 13 Stycznia 1831 przy fozpoczęciu Kursu 
Sztuki Wojennćj dla Gwardyi Honorowej). (Ciąg dalszy) 


$ 2. Strzelba po swojćni zjawieniu się nie zaraz weszła 


w powszechne użycie, nie dla tego żeby brak było woy 


jennego instynktu przewidującego rewolucyę wsztuce, lecz 


„ wykonywający ją rzemieślnicy hie mogli być tak liczni, 


wreszcie doskonalenie jćj musiało koniecznie iść powol- 
nym krokiem. Działa wyprzedziły strzelbę ręczną, dla 
tego w historyach wojen 14 1.15 wieku, spotykamy się 
zniemi. Piechota długi jeszcze czas tzbrajała się pikami 
i tylko wyborne strzelce opątrzeni byli muszkietami. 
Działa same ; były długo ciężkie, niepowrotne i wu- 
słudze trudne, nabijanie ich było tak lemiwe . że w go* 
dzinę ledwo wystrzał jeden po drugim następował ; ztóm 
wszystkićm wystrzał ten i swoim hałasem i przerażliwym 
Szelesteminadzwyczajne robił wrażenie, i długo wojsko 


nie mogło się ż nim oswoić. Przydajmy 1ż doskonaląt się 


4 í - A W 
| „nieustannie co raz nowe musiala sprawiać wrażenie. 
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' Kiedy Karol VIII Król Francuzki pokazał się we Wo- 
szech pod Fernowo!495zartytieryą wzniesioną na kołach, 
czego dotąd nie bylo, Stradiotii najslawniejsza w one 


FEG gt e q + » A d 9 . 
. czasy lekka kawalerya pierzchia z przerażenia. Frabci- 


szek znowu I. przez korzystne ustawienie dział na pozy- 
cyi pod Marignano, rozbił najśmielsze bataliony Szwajca- 
rów. Takie i tym podobne przypadki nastręczyły myśl 
wielką Machiawelówi, w jego. księdze opiewających. 
„Ponieważ artylleryz jest tak wkojuszkodzącą, potrzeba 
najprzód na nią uderzyć i opanować. Tak to jeniusz 


widzi rzeczy, naprzód nawet nie w swojćm rzemiośle; ma- ` 


xyma jego jest dziś powszechmą,** l 
Strzelba ręczna robiła w wojsku postępy. hardzo leniwe 


jeszcze roku 1661. Za Montekukulego czasów tylko 1/3' 
część batalionów byla uzbrojona Dronią palną a2 /3pi-. 


kami: aż dopićro roku 1703 po wynałe bagnetów 
osadzających się wlufieiżamieniających i Spike. strzel- 
by w całej si piechocie upowszechniły, czemuż to pizy- 
pisać należy, czy brakowi fabrykantów, którzyby ją w dos 
stętecznćj ilości wyrabiah, -czyli że niedość rachowano na 
skutek ognia, który zapewnie tak jaki dziś więcćj robił 


strachu jak: zabijał, i starcie się ręczne było zawsze sta- 


nówcze; tak jest: Pika krolowa broni czy na drzewcu czy 
na lufie osadzona, byle wręku śmiałych, stanowiła iza* 
wsze stanowić będzie zwycięztwa. "A ky 

Od wprowadzenia mówię strzelby ogniowćj i zapro- 
wadzenia wojsk stałych , taktyka nabierała porządbiej- 
szego składu’, a ponieważ jazda zawsze w organizacyach 
miała przewagę, szykowanie piechoty było takie, aby ją 
uchronić od rozbicia kawaleryi, szyk jéj bywał albó w ku- 
pach albo czasem w szeregach, ale tak, aby dwóch spi- 

{ 


o 
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sników osłaniało jednego natszkiętnika; zapewnie to za- 


"leżało od położenia artylleryi nieprzyjacielskićj, żeby nie 


narazić na jćj morderczy ogień. 


`- Te samą cechę nosiły i nasze wojny: wszędzie widzimy 


figurującą kawaleryę. Tu chorągwie Petychorców, tam 
husarskie lub pancerne, czasem lekkie szwadrony Ta- 
tarskie, stanowiły na placu bitwy zwycięztwo , a nigdzie 
W historyi nie napotykamy piechoty, chyba przy oblęże- 
niach; rzadko téż gdzie. widzimy aż do czasów Zamoj- 
skiego kombinacye taktyczne, przynajmnićj historya nie u- 
miala nam ich przekazać; śmiałość odwaga i waleczność 
osobista naszćj jazdy, wszystkie nasze cechują zwycięz 
twa. Na wzór Rzymian a może sąsiednich Turków, o- 
kopywano się w obozach lub je osłaniano taborami, aby 
uniknąć niespodzianego napadu, i bronić się w nim prze** 
ciw liczniejszemu, wyszedlszy zaś zniego towarzystwo na- 
sze biło się na udry. Nie mieliśmy też stałej milicyi aż ` 
do czasów wojska kwarcianego, które także nie było li- 
czne; szlachta obowiązana. byla wpotrzebie siadać na koń, 
wezwana przez uniwersał, co dość szlo leniwo, i nim 
się te zaciągi zgromsdziły, tym czasem nieprzyjaciel 
kraje pograniczne splondrował ; lecz raz wywiedziona 
w pole za dańym znakiem wpadała wściekle na nieprzyja- 
cieta, kłuła lub siekła na prawo ilewo, i nim który zo- 
stał pokonany, Kilku wprzódy zabił; każdy się/bił poje- 
dynczo i zdaje się iż nie liczył nieprzyjaciół tylko swoją 
szablą, czego dziś cała nie dokaże wyćwiezęna taktycznie 
Europejska kawalerya. — Dziwna rzecz iż wszystkie bi- 
tsy więcćj się udawały, przeciw wojskom porządnym i 
wyćwiczonym, jakby na przekonanie że pedantyzm czyli 
przymus, pozbawia osobistćj waleczności ; slowem żeśmy 
byli zawsze szczęśliwsi przeciw Szwedom, Niemcom i 
Rusinom, niż przeciw Turkom, którzy się bili po nasze- 
mù, jednakże i przeciw nim szczęśliwsi, od Austryaków. 
Polem marsowćm naszego rycerstwa były Sejmiki, zjaż- 
dy czyli konfederacye i wesela, na które przybywało ` 
zbrojne ina koniach. Inszych nie mieliśmy ćwiczeń za: 
iste, nikt się unas nie wzniósl nad swój wiek, któryby 0- 
bjął duch Narodowy, a nie. gwałcąc szczęśliwych 
iństytucyj, które dały zaród takićj walecznościi takićj od- 
wagi, potrafił zaprowadzić konićczńą karność i miłość ` 
porządku : za krótko panował Batory, a bezkrólewie na- 
powrót wszystko rozprzęgło. Umiał zawsze z karnóm 
wojskiem nieprzyjaciel korzystać z niesforności saszego 
Rycerstwa. wygrywał pićrwsze patarcia , nudził ich mar- 
szami, wyczerpał cierpliwość , korzystał z niedolężności i 
ubóstwa Rządu, słowem domacał się słabości naszej: nie- 
karne Rycerstwo rozeszlo się samo niepłatne; i w tém tọ 
jest właśnie tajemnica tryumfa taktyki czyli kombinacyi 
wojskowych nad wańecznością, ona się musi zużyć bez 
porządku. Nie brakło nam ha znakomitych wodzach ma- 
jących tralne pomysły i przebiegłości wojenne ; lecz nie- 
karne rycerstwo, nie dozwoliło im korzystać ze zwycię- 
stwa- donękać nieprzyjacięla, żaden tóż wprawdzie z nich 
nie posiadał dc5ć sprężystego charakteru, ażeby je wcią 
goat w pewne karby. Wszystkie Zamojskiego kampa- 
nije zdaję się,iż były naprzód ułożone, ubieżenie wszędzie 
nieprzyjaciela rzadkie, znajomość pochodów i korzystanie 
z czasu niepospolite,. iłe się toda z naszych historyj wy* 
cisnąć dość jałowo pod względem militarnym pisanych, 
Chodkiewicza bitwa pod Kircholmem wygrana na Szwe- 
dach przeciw potrójnie przewyższającćj sile > wdzisiejszćj 


| nawet taktyce zrobiłaby zaszczyt Jeneratowi: Widzimy 


w nićj wielką znajomość pozycyi i fortel wyciągnienia znićj 
nieprzyjaciela na rowniny, gdzie richował na działania 
swojćj jazdy. Ciasne ustawienie szczupłych sił, ażeby 
teñ, więcćj ozuchwalić. Sudermana każe nam się domy- 
śląć o jego szyku w kolumnach , które rzucał wczasie i 


- 
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podług potrzeby, czego nam bistocją nie. przez- wojsko- 
„wych pisa nie wy jaśńiła. Nakońiec ustawienie potaje- 
mnie pod znakami boju niby posiłków przez ,Krzystofa 
Radziwiła z Litwy przyprowadzonych dowodzi wielkić; 
umiejętności działania na moralność wojenną, Resztę do- 
konała mężna jazda, bo nigdzie nieznajdujemy w histó- 
ryi, ile tam zdziałała piechota, którćj jednak było 1,100 
ludzi, i 7 dział. Ztćj jednak świetnćj bitwy w której 
g,000 nieprzyjaciół legło na placu, żadnćj nieodnieśliśmy 


korzyści na dalszy ciąg kampanii, jak zwyczajnie niepła-. 


tne wojsko rozeszło się, i rzeczy pozostały na tój samćj 
stopie. Š 

Błędna administracya PE AND z samych jego instrak- 
cyi, etrętwiałość na własną sprawę Panującego wy stepne 
emulacye i zawiści możniejszych, nakoniec wrodzony 
nam brak wytrw ałości w przedsięwzięciach, nie dozwolily 
nam nigdy i uskutecznić najśmięlszych pomysłów, i naj- 
szezęśliwićj rozpoczętych projektów. = Dla tych to przy- 
czyn może wielka myśl Jasłowieckiego nie przeszła w wy- 
Konanie, ażeby raz nazawszę przeciąć najazdy Tatarów, 
a jtakować ich wegnieździe wtenczas, kiedy wszyscy wy- 
dłtodzą na łupieztwa prówincyj polskich; dla tegośmy 


j stracili posiadłość Moskwy i. tyle innych zaniechaliśnzy 


4 


cisaących się dobrowolnie korzyści. Przytaczamy tu cho- ` 


ciaż mie należące do rzeczy , jedynie dla przekonania, jak 
Rad powinien być w harmonii. ź taktyką bez której cała 
„dej aaięjękkoć: nie przyniesię korzyści. ` 

(dalszy ciąg nastąpi.) p" 


f 


ty Nowa Polska potwarzę rzucone na mego brata wys 
słanego ód Fządu ty meząsowege; w missył dyplo- 
„matycznćj do Paryża przez doktora Ildefonsa Kty- 
„sińskiego: pomijając Przyczyny które” go do tego 


spowodowały, Fy Wa: go aby w przeriągu 48. feo“ 


dzin dowody popier ające jego twierdzenie w pismach 
publicznych ogłosił, w przeciwnym razie nie može 
, być uważany od każdego dobrze myślącego 1ylka 
jako niegodny potwarca „Ataokiechego rodaka, za eo 


«od niego jako brat jawnego żądać: będć zadosyć ù~ 


p ) 


czy nienia. - i 
; ` Konstantyn Waldorjf Woliczi Podpo- 
i r tesnih 1. Putku Kráakusów.< 


SE 
WIADOMOŚCI Z AGRANICZNE. 
FRANCYA. 


L WNumerzę 17 Dziennika francuzkiego Le tems 5 


zaraz na wstępie jest wzmianka o poselstwie Księcia 
Mor temart, czyniąca dobrą dla Polski nadzieję. 
jest wyjątek tego artykułu: 


„Cesarz Mikołaj mile przyjmie łego, 'któny stanął | 


niegdyś w jego głów néj kwater ze, a przyjaciel spra- 
wy Greków nie będzie pewnie enparen dla spra- 
wy Polaków. = 

Wszakże przestać tym czasem musimy na viani 
sie Franeyi dyplomatycznym; a'interwencyi S U 
hé nie spodziewajmy się tak prędko. 


Y jednym 2» Dzienników angielskich czytamy; Ze. 


wszystkich wypadków dzisiejszych najbardzićj jest 


uderzającą rewolucya w'Polszcze. Bylibyśmy. niego-- 


dni trzymać pióro; gdybyśny nie obwieścili, że Ma- 


nifest Cesarza Mikołaja jest tak bar kraść, tak dzi 


ki,:tak podły; jakiego nigdy nie było. Nie warlo 
wznawiać tu wspomnienia pokrzywdzeń, jakich Pol- 
ska doznała , ale warto powiedzićć , że ten manifest 


„gi Numer wychodzi ZR 


, 


h 


- pewniają, Że nasz Minister interesów. "zagranicznych, 


- Przyjechawszy do Stolicy wyczytałem w N. Gaze-. 


Oto 


zamiary względem Francyi. 


„BRB 1 Futkow nika Schornker sta, 


meae eee e r z - L NA a AAEE A STE E 
y Od dnia L Łutego 1531 t prenumerata na pismo peryodycznć POLA 


i hinia kosztować będzie w Warszawie miesięcznię złp. 6 kwartalnie zip. 15; na prowineyi z poczt 
kwartalnie zł». 24, Wychodz i to jg todziennie ogade 8 rano, a wrazie ważny ch wiadomości zł: 


wymierzony tylko na korzyść jednego, może narazić 
na zgubę tysiące ludzi, Francya będzież patrzyć obo 
jętnie na taki stan rzeczy? Powiadamy bez wahania, 
się że temu nie wierzymy. Król wprawdzie pragnie 
pokoju, zgodnie z własnym interessem, zgodnie zży* 
czeniem swoję go serca. Ale Ministrowie jego wcale in- 


nego są mniemania. Soult Minister wojny jest prze< | 
konany,* Że wojna jest nieuchrenną dla utrzymania -1 
nowćj dynastyi, inawet dał się słyszyć Sebastiani, Że 
wojna może jedynie ocalić Francyą od rewołucyi więk- 
szćj niżeli była 29 Lipca. W krótce się roztrzygnie . 
wątpliwość względem wojny lub pokoju. Król; który 
sam jeden skłania się za pokojem, pewnie ustąpić. beż 
dzie musiał, i wojna w sprawie Polski może się u- 
ważać za nieuchronną. i ; 
— List Londynu d. aame do skatóć donosi co 
następuje: k 
Lord Palmerston wielce: sprzyja AC Polaków. 
Był on wścistych stosunkach z wielą panami Pol- > 
skiemi, a szczególnićj z Hrabią Ostrowskim. Za- 


odebrawsży przęd 3ma dniami depesze od Dyktatora, 
Polski, wyprawił zaraz jednego ze swych sekretarzy -| 
jako gońca nadzwyczajnego do naszego Posta w Pēters- 
burgu, Powiadają, Że większość naszych Ministrów 
oświadczyła się zayewolucyą Polską , i że już zaszło 
wieleńarad Jyt ymadjych wtym przediniecie mię+ 
dzy Lordem Palmerston i Panem Lieweni Poset Ri 3) 
syjski nie mógł się zataić: poróżnił się: on widocznie — 


„4 Lordami Grej i Palmerston. _ 


— W Belgii pa Kongressie Narodowym postanowio+ F 
no aby śię wstrzymać ż wyborem Króla, i wprzódy 
wyprawić posłanników do Londynu, dla naradzenia 

się z.Posłami 5cia Mocarstw. ii 
o mm Król Bäwarski imiak oświadczyć, żó. nie wprzód ` 
się. "PRZYCRYE do wyboru śwojeg go syna Ottona na tron 
belgijski, aĉ nastąpi w tćj mierze zezwolenie Rydla i 
Hollenderskiego. 

— Niebur sławny historyk: reini nareszcie” | 
Professor w Bonie umarł, nie dokończywszy,swojćj Hi- 
storyi rzymskiej. É; 

— Cała prawie Szwaje arya jest, w por uszeniu. Bern ł 
i Bazylea są: szczególnićj teatrem żaburzeń. To osta- 
tnie miasto jest wyraźnie w AA od okolicznych 
włościan prawie całego Kantonu. Było już kilka w- 
tarczek nie bezikrwi rozlewu. Głównóm (żądaniem 
Włościan jest pomnożenie liczby deputowanych włos 
ściańkich azmniejszenie miejskich.» 

— Król Hiszpański skłania się do- postępowania u- 
miarkowańszego, co się pokazuje z przywołania libe- 
ralnych Jenerałów; Morillo, Alawa i Pana Martynex > 
de la Rosa! 

—.W Londynie „wyszła odezwa Księcia Oranii do 
Bałgijdżyków pełna skruchy i wielkich obietnic, z 

2WiE a yip odebrany list z Turynu donosi o 
spięsznóm ajaniu. się Sardynii łącznie z Austryą, 
w czóm Korrespondent upatruje jakieś SPD 


— Londyn zdaje się być teraz. głównym poi śtem 
dyplomatyki Europejsķiéj. Jest to skutek moralnćj 
przewagi Narodu „Angielskiego w Europie, Każde 
z większych Mocatstw utrzymuje "tam po dwóch Po» 
słów, jako tor Francya Księcia Tajlerand i Hr. Mornay; 
Austrya Księcia Esterhazy i BąronaWefsemberga, Ros- 
sya Księcia Liewen i Hr. Matuszewiea; Prasy Barona 


unhujsia si BA 


Felig Saniewski Wydawca odpowiedźialńy. 
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